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W olnego N iepodległego i  Scisle N eutralnego  
M iasta  K rnkow a i  Jego Okręgu.

W  dalszym ciągu budowy t r ak tu  Sz lą -  
sk o- A us t ry ack o- Pru sk i ego ,  podaje ninieyszem 
do publ iesney wiadomości  iź w dniu 10 czer 
wca  r. b. o godzinie 10 ranney  odbywać się 
Będzie w biórach W y d z i a ł u , l icytacya in 
m i n u s ,  wypuszczenia w cn l rep ryzę części  
t r ak tu  w sp om n ia n eg o ,  od mostu na rzece 
Chech le  do lasu moc zyd łow sk i ego , w d łu 
gości  sążni  wiedtńsk.  1404 p rowadzącego,  
dw o m a kana łami  skiepioneini  zaopat rzyć się 
winnego.  K t ó r a  to budowa kosztorysem w 
su mm ie  s łp .  18,306 gr .  9 został a  wyracho
w an ą .  K ażd y  przeto chęć wzięcia na  siebie 
powyższey  ent rep ryzy m a ją c y ,  w dniu wy- 
żey pomienicinym i m i e y s e u , zaopat rzony  
W  Vadium w ilości zip.  1830 znaydować się 
z e ch c e ,  gdzie równie  w godzinach u r zęd o

w y c h  tak o p lan ie  i kosz to rys ie ,  j ako też 
Warunkach  licytacyi b l i ż szą  moż e  powziąść 
wiadomość.

K r a k ó w  31 maja 1834 r.
Sena to r  P rezydu jący

X .  W a l c z y ń s k i .
K onw ick i sek.  wydz.

Część Polityczna.
W IA D O M O Ś C I  Z O S T A T M E Y  PO C ZT Y .

Petersburg  15 M aja. 
W i e l k i  obiad u Dwo ru  naznaczony ce remo

n ia łem na  dzień 24 kwietnia,  miał  mieysce 
28 t. m.

N.  Cesa rz  Jm ć  znaydując  się osobiście w 
rządzą cy m senacie,  w d. 25 z. m.  r aczy ł r o z 

kazać J J .  CC.  MM.  W i e l k i m  Xi ąż ę t o in  N a 
stępcy T r o n u  Cesa rzewiczowi Al ex an d ro wi  
Mikołajewiczowi  i Michałowi  Pawłowiczowi ,  
iżby zasiadali  w tymże senacie.

Szlachta  gube rn i  P e te r sb ur sk i ey  p r agn ąc  
uświęcić epokę  w k tó rey  J.  C.  M. Cesa rze-  
wicz Następca T.-onu doszedł  lat  zupe łnych i 
skwapl iwie korzys ta j ąc  ze  sposobności  do
wiedzenia j e y  przywiązania  ku  N.  Rodzinie,  
mia ła  zaszczy t  w niedzielę 29 kwietnia;  ofia
rować  NN.  Pań s twu  bal ,  w pałacu wielk ie 
go1 łowcŁego Naryszkina .  —  Od 2 j u ż  p r z e 
szło miesięcy t rwały  prace  około p rzyozdo
bienia tego wspaniałego  gmachu,  i dzięki  s ta 
raniom xc ia  Bazylego Dołgoruki ,  m a rs z a ł 
ka  szlachty,  uroczystość ta była j e d n ą  z nay- 
świetnieyszych.  S ze r eg  tych okazałych po
koi,  bogato p r zybranych ,  nadewszystko zaś 
sala tańców,  ze swemi marm uro wan em i  ko lu 
mnami,  około k tórych  wiły się złocone wino
rośle  , ja śnie jące 6000 świateł ,  stawiły j eden 
z naypięknieyszych,  j ak ie  sobie wyobrazić mo
żna,  widoków.  Ł a w k i  pokry te  axam i lem,  by
ły przygotowane dla d a m ,  a w g łębi ,  a l tana 
z zieleni ,  ub rana  w nayrzadsze kwiaty  i u- 
inieszczona na podwyższen iu ,  otaczała s i edze
n i e ,  p rzeznaczone dla  N.  Pan i .  Oko ło  l i ,  
l iczna kapela,  polonezem,  u łożonym na pieśń 
narodową:  * Boże zachoway Cesarza* obwie 
ściła przybycie N N .  Cesar s twa oboyga ,  k t ó 
rzy  weszl i  do sali  w towarzys twie  J J .  CC.  
M M.  Cesa rzewieza  Następcy T r o n u ,  W c i ę 
cia Michała,  W .  X ż n y  Heleny ,  W W .  X żn i -
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czek Mary i  i Olgi  i J .  K .  M.  X c i a  Holst e jn-  
Oldenburskiego.  IN. Cesa rzowa  Jine raczyła 
otworzyć bal  polonezem,  w parze z marszał -  
kiein szlachty xc iem D ołgor uk im.  Natych
mias t  potein zaczęty się tworzyć liczne kadry 
le.  P iękność s trojów ruskich  damskich,  a r o -  
żność i przepych mundórów męzkich,  czyniły 
len bal  równie  świetnym,  j a k  pełnym rozmai 
tości .  W  jedney  z przyległych sal mieścił  
sic bufet ,  zastawiony z r za dk a  okazałośc ią  i 
obfi tością,  b ronzami  i s r eb r em kosztowney 
roboty.  Wszędz ie  przepych i smak czyniły 
tę ucztę god ną  Nayjaśnieyszych-Osób dla któ
rych  była sprawioną .  W  liczbie przedmio
tów które  szezególniey zwracały na  się oczy 
i za t r zymywały uwagę ,  musimy wymienić g a 
binet  toa le towy,  przygotowany dla N.  Pani .  
Wy tw or noś ć  smaku ,  k tóra  p rzewodniczyła  w 
j ego  u rządzeniu ,  powszechne zj ednała o k l a 
ski.  O j e dne  ze ścian opar t aby ła  przezroczy
sta al tana,  pokryta winnemi la toroślami,  z k tó 
rych obficie d o k o ł a  zwieszały się g rona  win
ne. Niez l i czone mnóstwo kwiatów,  wziętych 
z cieplic H r .  Wi t tgensteina  , u łożonych w pi
ramidy.  ocieniały stojące wśród nich prześ l i 
czne posągi  i ognie  sz t uc z n e ,  rozrządzone  
dla ośw iecenia tego ro zko sz neg o  ogrodu ,  czy
niły ten widok prawdziwie czarującym.  Dla 
wieczerzy zbudowana  była umyślnie sala od 
14 sążn i  długości  i 8 szerokości ,  godna u w a 
gi z wytworności  archi tektury  i piękności  wy 
mia rów.  Ozdob iona w kształcie namiotu,  u -  
t rzymywartego przez 6 drzew palmowych,  za 
kończona  podw yżs ze n i em,  na k t ó r em  stal 
Stół w podkowę,,  dla Rodziny Gesarskiey.  B o 
ga te  axami tne  d rape rye ,  ze złotemi fręzlami,  
zdobiły to mieysce ,  po nad k tó r em wznosi ł  
się w kwadrac ie,  p rzys t rojonym znakami  g o 
dności  h e t m a ń s k i e j , obraz wskaz u ją cy  r o k  
i dzień urodzenia Cesarze  wicza i wystaw u ją-  
cy j e dn ę  z ulic Moskwy,  plac Kreml ina ,  k l a 
sztor  nazwany Czudowsk i ,  i pałac,  gdzie ten 
X i ą ż e  na świat  przyszedł .  Na  p rz e c i w ne j  
s t ronie sa l i ,  dawa ły  się widzieć ma lowane h e r 
by 8 powiatów,  składa jących  g u b e r n ią  Pe te rs -  
b u r g s k ą ,  a wśród nich o b r az ,  wyktaw.ujący 
P e t e r s b u r g ,  s ta tuę  P io t ra  Wi e lk iego ,  i dzień 
pr-łnoletnośei Następcy.  T a k  więc w t e y  sali 
wy obrażone  były obie stolice Pańs tw a ,  z k tó 
rych iedna p rzypominała  epokę  urodzenia,  a 
d ruga dz ień ,  święcony przez n inieyszą u r o 
czystość.  Pięć wielkich s t o łó w ,  nakrytych 
p rzeszło na  GUI) osób,  zapełniały wzd łuż  sa 

lę. inr.e stoły, na r ó w n ą ż  l iczbę osób,  us t a
wione były w przyległych pokojach.  P od 
czas wieczerzy dala się s łyszeć muzyka  i śpie-  
wy, wykonywane  przez najznakomi t szych  a r 
tystów i przez nadwornych  śpiewaków.  M a r 
szalek g u be rn ia ln y , X ż e  D o ł g o r u k i , w to 
warzystwie k ilku ma rsza łków  powiatowych,  
zbl iżywszy się do N.  P a n a ,  miał  zaszczyt  
wnieść toast  za zd rowie O b o j g a  N N .  C es a r 
stwa i N.  l iodziny.  Cesa rz  Jmć  raczył
p rzyjąć  toas t ,  k tó ry spełnionym został  przy 
odgłosie t r ąb  i kot łów.  T a  uroczystość 
dana przez  szlachtę,  nie mogła  być obcą dla 
ludu,  k tó rego  t łumy od 8 w ieczorney już  n a 
pełniały po b iz eża  kana łu  i przylegle ulice.—  
Wspan ia ła  i l luminacya u rządzona  by ła na p rz e 
ciwnym pałacowi N aryszk in a  b rzegu.  M o 
sty Aniczkowsk i  i S iemionówski  również  by
ły oświecone.  Łodzie  upiększone różnofarbne-  
int latarniami,  pły wały we wszystkich k ie run
kach  po kanale zwanym Fo n ta nk a ;  na innych 
g romady  muzykan tów i śpiewaków dawa ły  
słyszeć odgłosy narodowych  melodyi.  Bal  
t rwał  do godziny 4 ranney.  (K. w ,)

P a n /i  20 M aja.
J e ne r a ł  Sebastian!  depu towany  dep ar t a 

mentu E n ,  (Aisne,)  j a k o  mianowany posłem 
do Neapo lu  , musiał  teraz,  p o d d a ć  się nowym 
ob io ro m;  lecz kol legiurn obiorcze w Vervins  
obrało go na nowo.

Ut rz ym uj ą  iż x ią że  Decazes ,  k tóry od nie
j a k ie g o  czasu bardzo często odwiedza pa tac  
T u l l i e r ó w , miał  ju ż  t e raz trzy lub cztery 
konf e re nc je  z k rólem.

J.  K .  Mość p racował  wczoray ko le jn ie  z 
wszy stkiemi ministrami .  Kró l es two  Belgiyscy 
są  tu oczekiwani  co chwila.

Po tw ie rdz a  się że  admi rał  Roussin n ie -  
p rzy ją ł  u rzędu mini st r a ma rynark i ,  a lbowiem 
postanowien iem kró lcw sk i em  z dnia w c z o r a j 
s z eg o ,  mini ste rs two to nadane zostało^ wice 
admi rałowi  Jacob  parowi  Francyi .

W c zo r ay  tu te j szy  sąd p rzysięgłych wydał  
wy ro k  przeciw nie jakiemu Jul iuszowi  B oą u in  
na leżącemu j e szcze do roz ruchów cze rwco
wych z r. 1832, skazu jący go na siedin lat  
c iężkiego więzienia t. j. d o r ob ó t  publ icznych 
i na 200 f ranków kary pieniężney,  — z uwo l 
n ieniem atoli od p r ę g i r z a ,  dla ł agodzących 
przyczyn.  Osądzony gdy mu p r z y d a n o  wy
rok,  okaza ł  n ie rozsądne zuchwals two  i zawo
ła ł .  »Xłechce zadueij laski! kaźcie m ię wy-
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Iław ie pod pregirzem , je że li śm iecie , —  ale 
nalo jesteście za nadto t h ó z c !  — Prezydu-  
j u r y  r z e k i :  ».)Jasz IV  Pu u 24 godzin czasu,, 
nu odwołanie sit! do sądu appel/acyjnego. — 
O sa d z o n y :  M am  24 godzin czasu abym w a 
m i poga rd za ł, ja  koi, pogardzam  wami i  w szy
s tk im i którzy  uam  są podobni.» —  Poczein 
odprowadzono  go do więzień w pośród wiel 
k i eg o  szemrania  obecnych.

J e n e r a ł  La faye t te  uma r ł  dziś z rana o g o 
dzinie 5, w 77 roku  życia swpgo.  (Narodz ił  
s ię  dnia 1 września  1757,  w Chavaguac  pod 
Br ioude ,  w depar t amencie  wyższey Loiry.) 
W c z o r a y  j e szcze  buletyn zdrowia jpgo  był 
za spo ka ja jący ,  (patrz w sobotniey gazecie).  
Zdawało  się że mu j e s t  l e p ie y , oddech miał  
da leko  lżeyszy,  at tak f rebry niezdawał  się 
bydź tak gwał townym;  ten jedj^jik stan pole
psz en ia  t rw a ł  tylko do lOtey \ . i ecza ren r ,—  o 
tey porze nas tąpi ł a  gwa ł towna  f i e b r a ,  i w 
c iągu  nocy przyłączyły  się do niey inne j e 
szcze pogorsza jące okoliczności ,  przez  co cho
ro ba  stała się bez r a tunku  śmier te lną .

N a  wczorayszey giełdzie rozeszła się po
g łoska  , że k iói  angielski  zasłabł .  (Pod ług 
w sze lk iego  atoli podobieństwa zdaje się bydź 
b e z za sa dn ą ,  gdyż wedle ostatnich wiadomo
ści  po d. 20 b.* m. j e szc ze  w dzień 19 mo
narcha  znaydował  się na uroczystości  woysko-  
wey  \v Sarulford.)

Dnia  21 maja. W c zo r ay  w południe JK .  
Mość przybył  do Tal l l i e r iów i pracował z mi
n i s t r ami  woyn y ,  handlu ,  sprawiedl iwośc i  i 
sp raw zagranicznych.  Podczas pobytu m o 
narchy  w Neuil ly,  s ama tylko gward ya  na ro 
dowa t ego mieysca odbywa s t r aż przy pa 
łacu.  —

Izba  pa r ó w  upoważni ła  P a n a  Lal lemapfł  
p rez esa  sądu w L u n e v i l l e ,  do wysłuchania  
Wszystkich uwięzionych i świadków w sp ra 
wie  spisku,  który tam miał  wy buchnąć  d. 16 
kwietnia .  Pomiędzy oska rżonemi  m a s i ę z n a y -  
dować 24 podofficerów i 2 officerów.

W y d a w c a  dziennika A m i de la Yerife  wy
chodzącego w C a e n  P. Godefroy,  z powodu 
n ie rozsądnego  opisania ostatnich wypadków'  
r ewolucyjnych w Lijonie,  skazany został  przez 
sąd przysięgłych depar tamentu Ca lvados ,  na 
dw uletnie więzienie i 3000 f ra nk ów  kary pie- 
niężney.

P ogr zeb  j e ne r a ła  Lafay e t t e ,  odbędzie się 
j u t r o  o godzinie 9 z r ana.  -Orszak żałobny

p ó jd z i e  z ulicy A n j o u ,  do kościoła  W n ie 
bowzięcia Panny M a ry i,  a z tamtąd na cmen
tarz nrywatny Picpus,  gdzie s p o c z y w a j  zw ło 
ki j eae ra l ow ey  Lafayet te ,  przy k tórych  umi e 
rający życzył sobie bydź pochowanym.  Cm en 
tarz len zawiera w sobie dziedziczne g r oby  
W-iełu rodzin do których należy: uważany  
j a k o  wlasnosć p rywatna ulega szczegó lnym 
przep isom; między ionemi niewolno tam W 
cale mieć mowy na cześć zmarłego ,  i tak j e s t  
szczupły i przy tern napełniony n a gr o b k a m i ,  
że przy wniyściu,  cały o r szak  pogrzebowy 
pozoąflić mus i .— T eś c ia  zmar łego j e ne r a ł a  
Pani  Noai l les ,  która padła of iarą s t a rey r e 
wolucj i ,  j e s t  tam także pochowaną.  Pan L a -  
f i l te ,  chciał wnieść do izby deputowanych 
p ro jek t ,  ażeby zwłoki  j enera ła  zaniesione 
były do Panlheonu;  lecz musiał  uledz życze 
niom rodziny j ego,  która niechce odstąpić na 
l i terę od żądania zmar łego.  —  Dziennik Pa-  
ryzki, tak się r epubl ikancko wyraża,  wzg lędem 
straty j e ne ra ła  Lafayet te:  nlSmierć tego wiel 
kiego obywatela ,  uczy ni na w ielu w ielkie w ra
żenie.  J akako l  w iek mogła b\ dź dążność poli ty
czna,  k t ó r ą K b i e  P.  Lafay ette od kilku lal w z iął  
za sk azó w kę  postępowania;  to przecież żaden 
Fran cuz  nie zaprzeczy mu nieocenionych za 
sług,  j a k i e  przez ci ąg długoletniego i pe łne
go chwały życia położył w swey oyczyznie.  
N ik t  mianowicie niezapomni tey nippożytey 
s ławy,  k tó rą  sobie wyjednał  przez to,  że i- 
mie swoje  w tak szlachetnym sposobie do 
zwycięztwa re w ol uc j i  roku 1830 p rzywiązał .  
Zycie j e ne r a ł a  Lafaye t te ,  j e s t  j e dno  z tych,  
k tó re  do całego świata należy.  Ka ż d e  s t r on
nictwo,  może  o niem sądzić podług swey na 
mię tnośc i ,  lecz wszys tkie zg o d zą  się na to: 
że posiadał  do uwielbienia sumienność i bez -  
int eressowność po l i tyczną,  skutk iem których 
ma  prawo za jąć p ie rwsze  mieysce pomiędzy 
wielkiemi  obywytelami  naszych czasów.  O d 
dawszy cześć j ego  wysok im cno tom,  znt ru-  
dniemy się późniey wyświeceniem jego pol i
tycznego postępowania ,  i gdy by nam przyszło 
okazać  się przylćm surowemi  sędziami j e g o  
cz y nó w ,  to przecież potraf iemy szanownego 
j e n e r a ł a  odróżnić od ty cli pó łg łówków,  k tó 
rzy w ostatnich latach j e go  pięknego życia ,  
dobrey wiary i imienia onegoż nadużywali .* 
—  Innego  wca le  j e s t  b rzmieja* sąd G azety  
F ra n cy i  o- nieboszczyku:  sSmie rć  j e n e r a ł a
Lafayet te ,  mówi to pismo,  u w aż an a  bydź mo 
że  b e z w ą t p i e n i a , j a k o  wielki  wypadek poli



tyczny.  W yo b ra że n i a  am er yk ańs k i e  k tó re  
W nim dr u g ą  stanowiły osobę,  niernają juz  
t e raz  żadnego  rep rezen tanta na widowni po
l i tycznego świata.  Rzeczpospol i ta  w Izbach 
r ep rezen tacy jnych ,  j e szcze tylko p rzez  wy
z na w ców  manifestu przyjaciół  praw cz łowie
ka ,  będzie mogła bydź zas tąpioną.  Wiadomo,  
ze  P an  Lafuyet te  kazał  sobie z Amery ki przy- 
wieśdź z i emi ,  aby w cmenta rzu  Picpus,  na 
niey spoczy w ać mógł;  tak mało miał  nadziei,  
aby raz je szcze był w s t a n i e  widzieć z F r a n -  
cyi rzeczpospol i tę .  — C z a s ,  który j e s t  potę- 
żnieyszy,  j a k  wola i namiętności  ludzkie;  —
W ty m samym dniu,  w którym zasada insur-  
r ekcyjna,  w izbach powstałych z łona re w o
lu c j i ,  prawem przeciwko  ba r ryk adą  napiętno
w a n a  zos ta ł a ,  wyścignąl  c z ło w ie k a ,  k tó ry  
przy sz tu rmowaniu Bnstyli i  u t r zy m y w a ł :  że 
insu r rekeya  j e s t  j e d n ą  z nnyświętszych po
winności .  T a k  więc wszys tkie  dziwaczne z a 
sady w naszym k r a ju ,  ma ją  tylko t rwałość 
życiA lud zk ieg o ;  p rawe atoli principia  
f rancuzkie ,  k tóre  nigdy ni l  wy woły wały b u n 
t ó w ,  i k tóre chcą dz iedz icznej  monarchi i  i 
prawdziwe j '  r ep rezen tac j i  narodu,  obudz ą  się 
zn ow u n iezwłocznie ,  skoro  am erykań sk ie  i 
angiel skie w y ob raż en ia ,  dawnego  pano wa
nia,  (ancien regime) r ząd ów  Ludw .ka cz te r 
nas tego i pa r l am ent ów,  k tó r e  F r a n c y ą  od 
p ó ł  wieku  j ą t r z y ł y ,  znikną .  —  J e n e r a ł  L a -  
fayet te w ciągu ostatnich dni swey choroby,  
t rudn i ł  się n ieustannie błędami ,  k tó re uiszcze
nie j e  o nadziei  zwichnęły.  U ma r ł  st raci 
wszy o t uc hę ,  i ta myśl ,  nie mało się p r z y 
czyniła do smutnych sk u tk ó w  je go  słabości .
J a k  Mi rabeau umi e r a ją c  powiedział ;  sZabie- 
ram  z sobą monarchią  /» t ak t e raz sp rawie 
dl iwie powiedzieć m o ż n a ,  że Pan  Lafayet te :  
» Z abra t z sobą rzecz-pospolilę!»  —  J e n e r a ł  
t en,  przez  swoję  śmierć czyni osta tnią  j e szc ze  
p r z y s łu g ę  swemu s t ronn ic twu ,  że zn iewala  
r z ą d  7 s ierpnia,  (*) do odświeżenia w yo b ra 
żeń  i wspomnień - r ewolucj i  lipców ey ,  aby 
m ó g ł  wydać bohatyrom powstania paszpor t  
żałobny.  Dz ie ń  t e n , p rzez  swóy moralny 
wpływ’, zgubnym się stanie dla monarchi i  30 
l i pc a ;  mężowie l ipcowi ,  którzy  j ę c z ą  pod 
b r ze m ie n ie m  zdarzeń  kwietniowych,  przynay-  
mniey na j e den  dzień,  w obl iczu dzisieyszych 
władzy pos iadaczom, k tórzy  wraz  z niemi bę-  
d ą  musiel i  iśdź za t ru mn ą ,  —  podn iosą  g lo -

{') Tuk n.-izywnją dziś w e F ra n cji panowanie lu ó la  
Ludw ika F ilip a .
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v ę. —  Dotąd  obchody pogrzebowe,  były c i ą
g le  zgubne dla r ewolucyi .  — Al ożnaby rzec,  
iż r ewolucyi ,  widząc śmierć tuż przed sobą,  
nad każdy i i i  grobem,  który się jey młodszym 
synom o tw ie ra ,  usi łuje stale p rzywiązać się 
do życia. L e m a r ę u e ,  Beniamin Cons tant  i  
D u l o n g ,  każdy przez swoję śmierć,  okazal i  
nowy-  połysk świa te łka  umie ra j ące j1 r ew ol u
cj i ;  Pan Lafayet te  zamyka  dziś ten szereg.  
Pogrzeb ow y or szak j ego,  os tatnią będzie t e 
go rodzaju uroczystością.  Rewolucya przeto 
u m a r ł a ,  —  bo ut raci ła ostatniego ze swoich 
reprezentantów' .* —

L u b o  niepokaznty się dotąd n a j m n i e j s z e  
znak i ,  z którychliy wnosić tnożna o j a k ie m  
zaburzeniu  spokoynośei  publ iczne j?  z powo
du ju t r z e j sz eg o  pogrzebu j ł n e r a l a  Lafayet te;  
nieomieszkal  przecież r ząd,  nakazać ś r od ków  
przezorności  w tey mierze,  a mianowicie p o 
wołania wszystkich pu łków pierwszey dywi
z j i  woyskowey z okolic Pa ry ża ,  t ak dalece,  
że  ju t ro  nay iuiiiey 50,000 w nyska l ini jowego 

' z n a j d o w a ć  się będzie w stolicy.

Mieszka jący  tu obywatele s tanów Z je dno 
czonych Ameryk i  p ó ł n o c n e j , —  wezwani  zo
stali na zg roma dzen ie  w pałacu swego po
se l s t w a ,  dziś po południu odb jd ź  się ma ją 
ce ,  dla naradzenia się nad ostatnią pos ługą ,  
k t ó r ą  j e n e ra ło w i  Lafayet te  po śmierci  j ego  
wyrządzić ma ją.  ( g , P .  s . )

W IA D O M O Ś C I  Z DAWNDSYSZYCII P O C Z T .

N o w y-Jork  16 h w ie im a .
P rz y cz y ną  zabu rzeń  które  tu zaszły był 

wybór  ma jora  mias ta ,  przy k tó rym ' j aw nie  
się okazała  nienawiść panu jąca  między prze-  
ciwnemi sobie s t ronn ic twami ,  t. j .  między 
s t ronnic twem u mokr a t ycz ne m,  k tó r emu za 
razem je ne r a ł  Jackson sp r zy j a ,  a  a ry s tokra -  
tycznem.  Osta tnie z nich umiało sobie,  j a k  
się zdaje,  u j ąć znaczną  ilość w N o w y m - J o r -  
ku przebywających I r l andczyków i za p^..no
cą  tychże rozpoczęto wa lkę .  L o ż a  wolno-  
inu la r ska i a rsena ł  były właśnie  temi punk ta 
mi ,  gdzie się walka  nayzac ię tsza  toczyła.  
De m o k ra c i  usilnie bronil i  a rsena łu ,  k tóry p r z e 
ciwna par tya koniecznie opanować  chc ia ła ,  i 
po wielkich dopiero t r ud ac h  zdołał  m a j o r  
spokoyność p r zywróc ić ,  poczein woysko  a r 
senał  obsadziło:  Dn ia  1 5 ,  gdy demokrac i
p r zez  wybór  Pan a  L a w r e n c e  na m a jo r a  tSo- 
wego  Y o r k u  zwyeięz two o d n ie ś l i , panowała  
znowu spokoyność w mieście.  L iczba  r an 
nych i zabitych osób w czasie tych ro z ruchów,  
dosyć j e s t  znaczna.  Raniono szczegó lniey  
wielu  u r zędn ików.  ( a .  P.J

Doniesienie.
Po w ó z  do podróży mało uży w an y ,  f abry

k i  berl ińskiej ' ,  j e s t  każdego  czasu do sp r ze 
dania.  Widzieć  go można u s te lm a c h a K a l i s iń -  
sk iego  przy ulicy S. Jana,  o cenie zaś zainfor-  
mować  się można w I ledakcyi  Gazety Krakowsk .


